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PRZEDPŁATA .Knr)er Zetflfbls* kossttt’,* 
*  Sosnowe* ł  odnossenłem roesnł* mk. 2400, 

pólrocssie 1200 kwartalni* mk. 600,
— miesięczni* mk 200. pocatą mk. 250.
Za terminowy drnk o^loazeń, komunikatów 

1 ofiar adminlstracfa nie odpowiada. '

I OGŁOSZEŃ’ K. Za wierz* nonparelowy na 1
I atronl* Mk 60, na 3 s*r. Ma. 50, na 4 atr. Mk 
( 35. Nadesłane wiertz garmonto *y Mk. 75. 
i Drobne zą wyraz Mk. 10, najmniej Mir. 100, 
i Dla zagrań; tCO°/o drorej. Każda podwyżka obo- 

wiązule wszystkie już przyjęte opłozzerie od 
S dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Adres Redakcji } Administracji: SOSNOWIEC, 
alica Dębi żaka Nr 1

Adrw. dia dapaaz; .KURJER* -  SQS4Q^1ŁC  

Aa i iaiztracja otwarta od 9 rano b*s praarwy 
do g. 7 wiaca. W niedzielę 1 Święte od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 12 w poi, do 3 pa_po|^

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własna oraz Księgarni* w Zagłębia Tew 
Akc. .Reklama Polaka* w Warszawie i wszy 

stkie Biara ogłoszeń w kraju 1 zagranicą. 1

C e l T p o i ^ r t a e ł o  e jz e m p l.n ta  mk.  15. (Na G. Slą.ka 30  fee.) SOSNOWIEC Srod. dni. 26 października 1921 roku Nr. 241 Rok XV

Dr. Ludwik Poznański
M^horoby: uszu, uosa, gar 

dla i płuc
pow rócił  z w ojska  i w znow ił 

p rzy jęc ia

Sosnowiec, M ałdchoishiego 9 psrter
Przyjmuje od 11—1 i 5—7. Niedziel* i 

święta 1 2 -1 .  793

P o w r ó c i!  z  w o jsk aBr. Luftsprinser
Choroby skórne i wene 
ryczne, badanie mikros 
kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Przyjsmje #d 9— 11 i 6 —8. Panie 5—6.

Sosnow iec ul. Modrzelcwska Hi3 9  ii piętko.

Dziś i dni następne
Jeden z najlepszych obrazów wytwórni Jermoljewa 

w Paryżu

tajemnica królowej
Nastrojowy dramat w 6 cz.

w rou giównej Motuchm, Lisienko, Rpsklj
w powyższym  obrazie Możuchin i Rymskij rywalizują 

o pierw szeństw o ekranu.

D októr

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
szplta a wenerycznego
Przyjmuje w ohorobsch 
weneryoznyeh i skórnych.

Od godz. 3 —7 w. 
Będzin Newy Rynek M 3

ll
W sprawie 

projektowanej daniny.
Obrady nad projckto- | 

waną daniną już się rozpo. 
częły i już też w prasie to 
czy się na ten temat sze­
roka dyskusja. Wykazuje 
się, że przy gotowości do 
ofiary, jakiej wymaga od 
społeczeństwa obecny stan 
finansowy Polski podnoszą 
się różne zastrzeżenia co 
do sposobu przeprowadze­
nia projektu. Oczywiście, 
że obawy nierówmiernego 
obciążenia są na p l a n i e  
pierwszym. Przebieg ob­
rad w komisji w obecnoś­
ci m i n i s t r a  M chalskiego 
mógł przekonać, że wszy- 

. stkie kluby liczą się z o- 
pinją w kraju.

Ze strony rządu przed* 
stawiono rozdział daniny na 
poszczególne dzielnice w 
sposób poniższy:

W b. dzielnicy pruskiej 
(bez G. Śląska) z pod. grun 
towego powinna przynieść 
daniną, a po odtrąceniu jed 
nej trzeciej ulgi — 15,200 
milionów. Z pód. budyn­
kowego winno wpłynąć 360 
milj. mk. Z pod. procede­
rowego ( z a r o b k o w e g o )  
1,875 milj., a po potrące­
niu 10 proc. opustu 1,590 
milj. Razem b, dziel, pru­
ska miałaby dać na daninę 
17,259 miljonów.

Z daniny, z p o d a t k u  
gruntowego i podymnego w 
b. Królestwie Polskiem win

no wpłynąć 51,600 miljo* 
mkp., a po potrąceniu jed 
nej trzeciej na ulgi, szcze­
gólnie w okolicach znisz* 
czonych, pozostałoby 34000 
milj. Z państwowego po­
datku od nieruchomości 
miejskich w Król. Pol. win 
no wpłynąć 1,440 miljonów 
Z podatku przemysłowego 
w Król. Pol. winno wpły­
nąć 6 i pół miljarda. Ra­
zem z tych podatków real 
nych w Król. Pol. na da­
ninę miałoby przypaść 42 
miljardów 670 miljonów.

W Małopolsce z podat 
ku gruntowego i domowo- 
klasowego przy mnożniku 
350 wpłynęłoby 21,500 milj. 
Z pod. domowo-czynszowc 
go we Lwowie winno wpły 
nąć 60 milj. mk., a w in­
nych miastach 270 milj. Z 
pod. domowego 410 milj. 
a po odrąceniu 10 proc. po 
zostałoby 370 milj. Z pod. 
zarobkowego winnoby wpły 
nąć 2 miljardy. Razem z 
Małopolski z podatków re­
alnych winnaby d a n i n a  
przynieść 23,900 milj.

Z kresów, licząc, iż z 
połowy gruntów t. j. 5 mii 
jonów ha będzie można da 
ninę pobrać w skromnej i" 
lości, R z ą d  przewiduje 
8,370 miljonów, a netto 
5,580 milj.

Od osób prawnych, o* 
bowiązanych do publiczne

go składania rachunków, o- 
czekuje s’ę ogółem około 6 
miliardów. Od lokatorów 18 

I tys. milj., a przy uwzględ 
* nieniu ulg netto 1,440 milj. 

od samochodów 1312 miij.
Ogółem ze wszystkich 

źródeł 99,050 milj..
Według nowszych obli 

czeń danina przyniesie o 
koło 150 miljardów mk.

I u nas danina żywe wzbu 
dziła zainteresowanie. Oto 
co nam w tej mierze z kół 
Czytelników piszą:

Wszystkie punkta pro 
gramu p. Michalskiego, do 
tyczące zarządzeń oszczęd 
ności, należy powitać z u1 
znaniem o ile one nie do 
znają zawodu, natomiast je 
den tylko punkt dotyczą 
cy daniny majątkowej nale 
ży przyjąć z głęboką roz­
wagą. Nie będziemy się tu 
rozwodzić nad samem prze 
prowadzeniem tego projek 
tu, który jest połączony z 
nieprzewidzianymi trudnoś 
ciami, ale weźmiemy tu pod 
rozwagę samą istotę rze­
czy. jakie skutki i szkody 
mogą z daciny tej dla oby 

. wateli i Państwa wyniknąć 
j Danina jest obliczona na 

wydobycie uwięzionych mii 
jardów i uruchomienie ich. 
Należy teraz się zapytać, 
czy danina ta będzie spra­
wiedliwie podzielona, kto 
ofiarę tej daniny poniesie 
a kto zrobi na niej interes 
Prze de wszy stkiem o jakiem 
kolwiek sprawiedliwym jej 
zaciągnięciu nie może być 
mowy. Danina dotknie je­
dynie te gospodarstwa i 
firmy, które prowadzą ot 
warte interesa, a pominie 
największych pośredników 
paskarzy, a co najgorsze 
pominie zagranicznych spe 
kulantów, którzy za drogie 
pieniądze najgorsze towary 
nam wpakowali. Co zaś 
najfatalniejsze, to ta oko 
liczność, źe zagraniczne ban 
ki zrobią na tej akcji świet 

■ ne interesy. Zagranica ma 
' w swem posiadaniu około

50 miljardów polskich mk 
Przez ściągnięcie u nas ta 
kiej olbrzymiej cyfry bank 
nótów w formie podatku, 
nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że marka poi 
ska znacznie się podniesie 
Co się tedy wykaże. Zagra 
nica na kursie, czyli tej 
podwyżsce zarobi miljardy 
Gdybyśmy dziś przystąpili 
do zmiany waluty, kiedy 
ta marka najniżej stoi, wy 
płacilibyśmy za jeden 1000 
mk. przypuśćmy 10 złotych 
A jeżeli my kosztem na 
szych obywateli w formie 
tak gwałtownego podatku 
chcemy walutę najpierw 
podnieść, a by ją potem dro 
go od zagranicy wykupić 
to działamy na w ł a s n ą  
szkodę i zgubę Państwa. 
A teraz kto będzie ofiarą 
tej daniny? Produkcja 
handel będą starały się od 
bić rzecz na zwyżce. Dziś 
już na konto daniny po­
drożały wszystkie towary. 
A teraz dalsze skutki tej

daniny. Danina ta ma przy 
nieść 80 miljardów i ma 
służyć, jak to wynika z ob 
rad, na zasilenie skarbu, czy 
li że miljardy te pójdą zno­
wu w obieg, zamiast iż nals 
żałoby obniżyć ich stan. 
Rezultat tej akcji będzie ta 
ki: drożyzna bedzie dalej 
szaleć, skarb i waluta chwi 
Iowo się poprawi, obce wa­
luty będą dalej u nas kur; 
sować i będziemy d a l e j  
według przepowiedni „Ber 
liner Tagbl." tonąć w błoto 
Jeżeli p. Michalski uzyskał 
kredyt w P. K. P. i ma 
pokrycie do nowego roku to 
powinien bezwłocznie przy 
stąpić do zamiany waluty 
która będzie jedynym środ 
kiem do uzdrowienia scho 
rzałego organizmu. Zamia 
na waluty będzie jedyną 
sprawiedliwą daniną, która 
wszyscy i zagranica równo 
miernie porrosą i każda 
mareczka musi wyjść z u. 
krycia i wykizać swojego 
posiadacza. F • M.

D Mereżkowskij o Polsce.
Wysiła w Paryża z draka 

zbiorowa książka D. Mereżkow- 
iklego, Z Gipiass, D. Fibsofo 
wa i W. Złoblaa pod ogólnym 
tytułem .Państwo Antychrysta*. 
Wstą? napisał Meretkowski. 
Przetaczamy wyjątki, w któiycb 
znakomity pisarz charakteryzuje 
swe obe:iie poglądy na polity- 

I kę Polski:
.Europa łaknie pokoja i 

i możności spokojnej pracy, jed­
nak ładzi gię samą przypusz­
czając, ie  może n arać  prawd*! 
wy spokój, dotąd Rosja jęczy 
pod ja zmem barbarzyńców. Zła 
dzeaiem »ą też przyjusiczeoia, 
ie  jakiekrlwiek państwo w Eu­
ropie mote kwitnąć ekonomicz­
nie, mając obok wymierającego 
z głodu sąsiada i że międzyna­
rodówka, oanująca niepodzielnie 
w Rosji ni? rozszerzy swej dzia 
łalooścl na inne państwa.

Tego co napisałem w po 
wyższej ksląrce o Polsce-nle jes­
tem jut w stanie zmienić, prag­
n ę  tylko wskazać na jedną oko 
liczność, mianowicie na mą za­
wiedzioną wiarę w Polikę

Wierzyłem w daszę, serce I 
roznm bratniego narodu polskie 
go i teraz nawet wierzę w (ego 
duszę, o Ile jeit ona pod wła­
dzą nieśmiertelnego mesjanlzmu 
polskiego. Jednak zaślepiony 
roznm polski przysłonił jej du­
szę l serce. Pokój jaki Polska 
bodpisała z bolszewikami odda­
lił na dłuższe lata możliwość 
porozumienia z przyszłą Rosją, 
tak bardzo potrzebnego dla obn 
narodów. Nie chodzi ta  jednak 
o warunki traktatu ryskiego i

czy sa one dogodne dla Rosji, 
lub nie, chodzi o sam fakt p o ­
koju.

Jestem zwolennikjem bez­
względnej swobody samookreś- 
l.nia narodów i wierzę głęboko, 
że o ile by Polska odniosła się 
inaczej do bratniego narodu i 
zdała sobie sprawę s istoty swe 
go zwycięstwa sierpniowego, te­
go „coda nad Wisłą" I po npły 
wie krótkiego czasu zechciała 
konferować w wolną Rosją, to 
Rosja ta z pewnością nie targo 
wałi by się z Polską. Naród 
rosyjski dawno zrozumiał, że le­
piej mieć małe terytorjuro, niż 
żadnego, jak obetnie.

Nie .zmniejszenia terytorial­
nego*, nie .granic* nie wyba­
czy Police przeszła Rosj!, lecz 
zawarcia pokoja z jej katami. 
To samo będzie I z Polską; 
przecież najwięcej mamy żalu do 
tych którym wyrządziliśmy krzyw 
dę. Czyż to nie okropna ta 
walka — już ni« wojna, lecz 
walka — między narodami, któ­
re powinny żyć w zgodzie I przy 
jaźni.

Moja wiara w Polskę, dzięki 
której powstały artykuły w po­
wyższej ksiątce zamieniła się 
obecnie w ból. Zbyt kocham 
serce Polski, jej historje, jej 
wielkich ładzi, M ckiewicza, Kra 
sińsklego, Słowackiego, Towlaó- 
skiego, jej walki bohaterskie 
pod znakiem Krzyża, aby nie 
odczuć bólu, że 'na progu swe­
go odrodzenia Polska zdradziła 
ten Krzyś. Czyż n b  jest to za­
powiedź nowej Golgoty?
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L górnego Śląska. I

Kiedy Polska obejmie 
Górny Śląsk?

BYTOM, (wł,) K i e d y  
rząd Polski obejmie p rzy  
znane Polsce tereny śląskie, 
na razie nie wiadomo. Rzą 
dy polski i niemiecki, któ* 
re otrzymały ju i teksty de 
cyzji Ententy wraz z pro­
pozycjami gospodarczemi 
muszą wpierw omówić spra 
wy ekonomiczne i dojść do 
porozumienia. Co do zgo 
dy na podział i warunki przy 
jęcią terenów, przyznanych 
Polsce — to rząd polski 
przyjął już decyzje w sp ra­
wie podziału. W obec zmia 
nv gabinetu w Niemczech, 
odpowiedzi Niemiec dotąd 
Ententa nie otrzymała a 
zatem kwestja dalszych ro­
kowań polsko-niemieckich 
ulegnie zwłoce,

Przyjęcie oficjalne przy 
znanych Polsce terenów 
może nastąpić w połowie 
ewent. w końcu listopa­
da r. b.

Polska przyjmuje decyzję 
w sprawie G. Śląska.

W ARSZAW A Rada mi­
nistrów na ostatniem posie

dzeniu uchwaliła tekst no ­
ty, którą poseł Zamoyski 
ma wręczyć p. prezydento­
wi Briandowi. W  nocie tej 
Polska przyjmuje decyzje 
w sprawie G. Śląska.

„Szczęść Boźe“ 
na drogę...

BYTOM (wł) Donoszą z 
Wrocławia, że w oczeki­
waniu przejęcia przez wła­
dze polskie przydzielonych 
im obszarów G Śląska 
rozpoczęła się u c i e c z k a  
Niemców, szczególnie z 
Królewskiej Huty i Kato 

do Wrocławia. Dziświc
przybył do Wrocławia n o ­
wy transport uchodźców 
nieinieckich

W oczekiwaniu władz 
polskich.

BYTOM (PAT) Z pow. 
Pszczyńskiego donoszą, że 
ludność tamtejsza zarówno 
polska jak niemiecka ocze­
kuje w spokoju wykonania 
decyzji w sprawie Górnego 
Śląska. Straże' gminne zło­
żone są z polaków i czuwa­
ją bacznie nad utrzym a­
niem porządku publicznego.

Rekonstrukcja armjl czerwonej.
HELSINGFORS .Obsz 

czeje Dieio" donosi: Armja 
czerwona w chwili zawie* 
rania pokoju rządu sowie­
tów z Polską liczyła 5 mil 
jonów sto tysięcy żołnie­
rzy. Kiedy rozpoczęła się 
demobilizacja, bolszewicy 
rozwiązywali kolejno odzia 
ły, zwalniając powołanych 
do wojska z wyjątkiem 
żołnierzy, 20, 21, 22 letnich 
i niektórych oddziałów 
„wochry". W  kiótce roz­
poczęło się dopełnianie ka­

drów z pcśród zmobilizo­
wanych wyłącznie komunis­
tów, Na jesieni r. b, zai 
kończona została rekons­
trukcja armji crerwonej i 
władza komunistyczna po- 
posiada obecnie armję licząc 
1 miljon 600 tysięcy żołnie 
rzyi 4,500,000 koni, Armja 
czerwona ma teraz w 
swoim składzie niektóre 
oddziały wyłącznie komu­
nistyczne; ogółem, armja 
liczy 25 proc. komunistów.

Dokoła zamachu ex-cesarza Karola.
W IEDEŃ (wł.) Pochód 

Karola na W ęgry został 
wstrzymany. Zarówno wiel 
ka jak i mała ententa są 
przeciwne powrotowi Habs 
burgów na tron W ęgier 
a co za tern idzie i Austrii 
Czechy i Jugosławja zmobi 
lizawały nawet część wojsk 
a rząd Czeski domaga się 
od W ęgier w drodze ulti. 
matum wydalenia w ciągu 
48 godzin Karola z granic 
węgierskich.

Rząd W ęgier zażądał 
od delegatów b. króla wę- 
giarskiego Karola, aby wy­
pełnił 7 warunków:,

1) Bezwarunkawe złoże 
nie broni.

2) Wojskowi doradcy 
króla zostaną oddani pod

sąd wojenny.
3) Rozbrojenie żołnie­

rzy, którym zostanie udzie 
łona zupełna amnestja.

4) Definitywne zrzecze­
nie się tronu przez króla.

5) Król pozostanie in­
ternowany na Węgrzech, 
dopóki nie będzie uregu­
lowana kwestja tronu,

6) Dcfmitywne wyzna­
czenie miejsca pobytu kró­
la, craz kwestja jego po* 
dróży zostanie zadecydo. 
wane przez ententę.

7) Polityczni doradcy 
króla będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

W arunki te zakomunts 
kowano Dr. Gratzowi, któ 
ry je przyrzekł polecić kró­
lowi do przyjęcia.

Xwiniara monsrahistfezna K ania Habsburga.
W IEDEŃ (wi.) Eksce-1 

sarz Karol złamał słowo, 
dane Radzie Związkowej 
Szwajcarji, ktorem zobowią 
zał się nie opuszczać zie­
mi szwajcarskiej bez zawia 
domienia, bowiem w poro­
zumieniu ze zwolennikami 
wskrzeszenia monarchji po­
jawił się na Węgrzech, 
przybywszy aeroplanem do 
Szopronia. Część okolicz­
nych załóg wojskowych 
stanęła po stroni- króla.

Prócz garnizonó v w 
Szoproniu, Lombathely i 
Gyur i część załóg w Bu<

dapeszcie przeszła na stro­
nę zamachowców. Gen, 
N*gy, dowódca wojsk rzą­
dowych miał zmusić króla 
i jego wojska do opuszczę 
nia Węgier. Pod Buda­
pesztem w Budager, nastą< 
piła potyczka wojsk rządo­
wych z monarchistami. W  
rezultacie Karol z małżon 
ką Zytą mieli być w oko­
licach Kcmorcza wzięci do 
niewoli przez wojska rzą­
dowe. Walki monarchis­
tów z wojskami rządowe- 
mi Węgier trwają.

Xirol o fn u c i  is z e lk ii  pafraklacji!
WIEDEŃ. (E. E.) Ze 

strony karlistów donoszą; 
Ex-król Karol odrzucił wa­
runki postawione mu do 
zawarcia rozojmu. W arun­

ki te  żądały, by K a r o l  
zrzekł się tronu węgier­
skiego.

Karłiści cofnęli się do 
Kornye.

Samobójczy zamiar Karola?
WIEDEŃ. P .A T  „W ie 

ner Allg. Ztg*’ donosi: We 
die wiadomości nadesła­
nych ze Szwajcarji, były ce 
carz wysłał list do szwaj­
carskiej Rady Związkowej 
w którym zakomunikował

o swym wyjeździe i mię 
dzy innymi prosi na wypa 
dek nieudania się jego pla 
nu, by Rada Związkowa 
zajęła się jego dziećmi, po­
nieważ jest zdecydowany 
nie przeżyć swej klęski.

Mfiie i i ( i l i g n c | i .
KRAKÓW  (PAT.) W  

sali Sokola odbył się wiec 
Związku inteligencji pod 
przewodnictwem rektora ui 
uniwersytetu ^Jagiellońskie­
go, Kostaneekiego. Po re 
feracie profesora Kutrzeby 
i po przemówieniach ućhwa 
łono oświadczyć się ze 
względów na ciężkie poło­
żenie państwa za podję­
ciem najenergiczniejszej sa­
nacji stosunków gospodar­
czych i finansowych, a 
zwłaszcza za bszzwlocznem 
ściągnięciem daniny naro­
dowej, wreszcie uchwalono 
wyrazić uznanie p. mini­
strowi skarbu dr, Michals- 
kiemu za śmiałe postawie­
nie programu, poprzeć sło­
wem i czynem dążenie do 
naprawy Rzeczypospolitej 
i ofiarować pomoc inteli­
gencji w przeprowadzeniu 
ściągnięcia daniny.

K r o n i k o
telegraficzni!.

X W  kot ich politycznych 
londyńskich rozeszła ślę wiado­
mość, t e  Lloyd George w ro z m o -- 
wie prywatnej oświadczył, że za­
mierza podać zię do dymisji.

X  Rada ministrów ustaliła 
stan środków lcko^ocji dla władz 

naczelnych, w następstw ie cze­
go skazo eanych ma być 50 aut. 
O gran ic .ono  również prawa uży­
wania wagonów salonowych i 
dyrekcyjnycb.

X  Dyrekcja kolejowa w Kato 
wicach przenosi się ze w szystki­
mi urzędnikami do Opola,

X  Pełnom ocnik niemiecki dla 
G. Śląska br. Praschm an złożył 
swoje urzędowanie.

X  Kler niemiecki opuszcza 
pospiesznie okręgi pszczyński i 
Rybnicki.

X G abinet niemiecki WirtK‘a 
podał się do dymisji. W uth  po­
dobno wyraził zgodę na pod ję­
cie się rekonctrukcji gabinetu.

}

EUGENJUSZ MORET.

Janiec fdiljarflów.
G aotrot cofnął jo natychmiast 

starając się okryć jo pod b ia ią
— Co cł jest, G aotrot? — 

sapytai Rabiot.
— Nic, nic; to nic..l to mo­

ja choroba tego wymaga. O na 
nie są tak ciarw ooo, fsk są­
dzisz.

— Twoje ręce?
— Tak tak. Trochę wody ł 

plamy znikają. Zono! śonol — 
zawołał G aotrot — szkaradni- 
ce, wyszła! To nie jest kraw; 
to zlndcenie... zobaczysz, niech 
no jo omyję... Zono!., śonol,.,

G aotrot był w stanie szcze­
gólniejszego pomieszani*.

Za wszystkie skarby świata 
nie pokazałby rąk, trzymanych 
pod bluzą.

Zdawało ma się ciągle, śe 
ręce były pokryte krwią Tailbo 
cis'#, śe  krew  ta  znikała od cza 
co do c u » ,  okazując się po­
nownie przy lada okasji.

J o ś  nie wątpił: Rsbiot, k tó ­

ry w iedziało abreda*, dostrzegł 
to  krwawe piętno.

Wistocie, R*błot upewniał 
się coraz bardziej w podejrzą 
niach.

Chciał wymierzyć oststai 
cło*; wstał, nachylił się do oeba 
G aotrota i rzeki:

— Ty jesteś zabójcą Teil- 
boot!

— Achl — zawołał G aetro t 
odskakując z przerażającym  wy 
razem  twarzy: k o ci to powie- 
dsiai?

— Wian?, to dośćl
W iktor słachal ciągle z 

wrastająem biełsm  serca
— Zgubfss mnie, Rsbiot?
G aotrot zmienił się do ni*

possanie, a zdjęty wyrzutami 
somlen.ai rzucał się p i  poko­
ju jak dzikie zwierzę, pssgaą- 
ce wydostać się z klatki że­
laznej,

— Nie — odparł Rabiot z 
sra tsń ik im  uśmiechem tryumf a 
na ustaeh —■ nie, za denuncja­
cję otrzymałbym i*to tysięcy 
franków, ale nie jastem espio 
giem, nie zdradzę cię.

— Doprawdy? — zawołał 
G autrot z niedowierzaniem.

— Jesteś  moim starym  współ 
niklem, a Tailbouis nie należał

do ;zędu  msich przyjaciół; ale 
kochauacsku, musisz się  za to 
podzielić ze raną łupem .

— O, co do tego, to mi się 
wcale oie udało. Powodowany 
byłem raczej uczuciem zemsty, 
ale chęcią rsbuako .

— Odmawiasz mi więc.
— Nie, nie, Rabiot,., Tylko 

nie proś moi* o więcej tak ci 
dać mogę.

- ^ N o , no, pogodziemy się.
— O to mnie drogo kossto 

wało! Patrz na moje konwulsję 
na tę  tw arz znękaną, na tę  gło 
wę potarganą, na te  ręce krwią 
splamione... 1 to wszystko za 
n ic i. za nic!.. Ach, gdybyś 
mógł czytać, co się dz’e js we 
mniel Gdybyś na sekundę po­
czuł tortury, które mnie trapią 
w d iisń  i w nocy... Jastem  na 
rozżarzonych węglach... cierpię 
na taniec miliardów; s d s jt  imł 
się, że jestem bogatem miljon* 
rem, gdy nagle staje mi przed 
oczyma strasz aa żeczywitość, 
widzę, że jestem w p o jad a n iu  
zaledwie gąrścł franków. To 
jeszcze oie wszystko, Zdaje mi 
się co chwila, że jskuś niew l- 
dsielaa ręka rozdziera mi piersi 
rozpalonaml kleszczami i że 
czaszka mi pęka i pada na zie

mię... Bóg mnie skara ł.. Bóg 
mnie przeklął... A moja córks, 
która wie wasvefko... czy ty  to 
rozumiesz?,. Mój syn nie wie
0 nicssm  i sigdy wisdzieć ni* 
będzie. Rabiot, jeżeli kiedy­
kolwiek zechcesz, moi* oskarżyć 
trzeba w sprzćd zsb  ć mego 
syasl

— PieniędzyI G autrot Czas 
ucieka i ja mam ewoich wizrzy 
c i t l i i ..

I rachowałeś na m nie?
Dswej, mówią!
— Dobrze więc, m asr, bisrz 

ta  pieniądz* palą mi ręce, one
1 ciebie nie zbogacą, wlerzaj 
mi!

G autrot jednym susem zna­
lazł się w cUmaym kącie po­
koju.

Otworzył szafę ustawioną 
w cieniu, od której klucz miej 
zawsse przy sobie.

W yrzucił mnóstwo Starej bis 
liany i łachmanów, pOczem wsu­
nąwszy obie ręce wgłąb tz ify  
wyjął je psia* sztuk złota i 
srebra,

— M asz, masz, Rsbiot! — 
rzeki zabierz wszystko, wszystko 
wssystkol Nic nie chcę zośta- 
wtaći,. Czekaj, czekaj, jeszcze!.,

Złoto I srebro brzękło na

podłodze. G sutro t wysypał z 
z worka nowy zapas monet, 
która zatoczyły się do stóp Ra 
biota.

Teu; wzrokiem przspaiaio- 
nym radoścls, nachylił się, by 
je pozbierać.

— W sź wszystko, weź 
wszystko! — powtarzał G autrot 
c iesząc się myślą, że zatrze 
tem wszelki ślad swej tbrodni 
— w sź te  miijerdyi

— Za pozwolenie®! — o- 
zwat się głos W iktora, który 
znienacka stauął przed p rz e ­
lęknionym Rabiotem. — Te pie 
nłądse nie m s ją ^ tu  właściciela 
i nikt ich z nas ni* dotknie.

— Synu! — za wolni m order 
ca. padając przed nim na k o ­
lan*.

Ależ.., — chciał: zaprotesto­
wać Rsbiot, przybierając pozę 
fsafsrona.

W iktor energicaaym ruchem 
wskazał drzwi nędznikowi, któ 
ry zbladł pod w irokism  mio* 
dzieóca.

C. d. o.
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Zapośredniczanie bezrobotnych.
(Wywiad specjalny z P. U. P. P )

prekukfntów łioro-W dniu 24 października 1921 
r- przeprowadzony był wy­
wiad w srółpraccw D ik a  „Knrjera 
Zagłębiasz Kierownikiem Pań 
•t*o*pgo Urzędn Pośrednbtwa 
P rący i Opiek! nad Wychodźca- 
a *“W Sosnowcu w spraw’e za- 
Pośredntczaoia pozostających bez 
Macy bezrobotnych na terenie 
I2agł<*hia Dąbrowskiego, a rów- 
Poczt śnie 1 w sprawie wychodź­
stwa osób udających się za 
Sran'cę.

Pośrednictwo Pracy.
I Na pytanie jaka przeciętna 
ilość osób z a8j duje się bez pra- 
s-y, obecny kierownik Urzędu p. 
Józef Ctitnieiewikl odpowiedzią-, 

d p *  ewidtncjl Urzędu znajdu­
je się 200—300 oiób jedaak po 
pa obrębem Urzędu llez a ta w 
I>r*yblłieniu zwiększy się do 
ItOjO osób.
L . — W jakich zawodach jest 
hajwlęcej ludzi bez pracy?

Przeważnie w meblowym, 
hatalciym, włókienniczym i biu 
Aliści poszukują pracy, 
j. — W jaki:h zawodach poza 
Jem daje się odczuwać brak 
bdzl? Obecnie brakale pilni- 
•any góreków, a takte wyspę 
6laIlzowan ch łudzi w innych 
Zwodach.

— Jak wielką jest ilość zgło 
Jztó zdemobilizowanych ż<b 
Meny?
Co do zdemobilizowanych to 
Mńistale zgłaszają się do Urzę- ś It *  l ’0 ,z»kiwrnlu pracy; jak 
dotychczas w każdym miesiącu 
‘głasza ich kilkuset, jf 
1 — Jak Urząd rozmieszcza
Ogłaszających stę o pracę jeń- 
Ww I uchodźców z Rosji?

Według zdolaośti facocwych 
J11 ze waż ale są za pośrednicząc! 
lako niewykwalifikowani pracow 
n,Cy umysłowi i ilz)Czni.

— Cztm się tłumaczy brak 
«ożby domowej?

Największą bolączką jest ml- 
Minalay procent zgłaszanych 

^Jfw^ydaUk na słuiące. Celem 
‘•kradzenia brakowi, należałoby 
Przyciągnąć ze wsi ehętne do 
•'tuby domowej dziewczęta. rDo 

jednak kandydatek takich
Wema

cdbywaW jaki sposćh 
'*$ zs pośredniczenie?

Zgłaszający „się o pracę są

ważnie na . 
wycb. Co do zawodowych orzę 1 
nlków niewielka ich liczba zgła 
sza się do Urzędu. Celem za­
dośćuczynień^ wymaganym kwa 
lifikecjom pożądanem było by, 
utworzenie praktycznych kursów 
dla umysłowo pracujących, jako 
kandydatów na biuralUtyW 
względnie biegle piszących na 
maszynie.

— Jakie j st zapotrzebowa­
nie na funbcjonarj uszów pań­
stwowych, na terenach zajętych 
przez Pol8ków?

W ostatnich trzech miesią­
cach Urząd otrzymał od włidz 
centralaych zapotrzebowanie na 
kilkaset n'is-.ycb fuokcjonarju- 
szy państwowych, jak, służbę 
pocztowo-telegraficmą, strażni­
ków celnych i tłm bę policyjną 
na pograniczu i Kresach Wschód 
nich. Dotychczas pewna ilość 
kandjd tów ucstałr zapośredtil 
czona,

— Jaki jest stosunęk do 
Urzędów Związków Przemysław 
CÓw I Robotniczych?

Przemysłowcy w większej 
mierze zwracają się do Urzędów 
ze zgłoszeniami wolnych miejsc, 
wobec Czego konstatuję dość 
przychylny stozunek pruemy- 
słowepw do Urzędu. Co do 
Związków robUniczecb. [te rów­
nież nadsyłają swych człookow 
do Urzędu, celem wystukania 
im pracy, za wyjątkiem Sjora- 
dycznych wypadków bezpośred

nie*o załatwiania zapośrednl- 
czeó p zez same Związki. Sto­
sunek tych instytucji do Urzędu 
jest bleray, choć nsogół do pew 
neao stoonia it^zymują z Urzę­
dem stały kontakt w sf rawach 
zap średnlczanla.

Em igracja.
.— Jak się z'zedstawla spra 

wa wychodźtwa w związku z 
emigracją cą stałe 1 za pracą za 
granice kraju?

— Począwszy od miesiąca sier 
pria, roku zeszłego, do obecnej 
chwili, Urząd za i ośrednlctwem 
Starostwa Będzińskiego wyd ł 
przeszło 800 paszportów zagra 
nlcznych em'grantom. Cel wy- 
jazda tychże miał charakter prze 
ważnie rstedlenla s'ę na stałe 
zagranicą a w niewielkiej ilcści 
objęcia prrcy zagranicą. Prócz 
tego na roboty górnicze do Fraa 
cjl wysłano k lkuset robotników

— Jaki jest stosunek U nę 
du mlejsco* e ,o  do Wydziału 
Pracy w K towicach?

Do U zęda są nadsyłani Gór­
noślązacy, którzy według zawo­
dów, przeważnie jcko nlewykwa 
likfiowani są zapaśredalczani 
do pracy w miejscowych zakłt- 
dach przemysłowych najwięcej 
w górnictwie Należy dodać, że 
pewna ilość robotalków uolsklch 
znajduje prasę na Górnym Sląs 
ka- W obrcaej chwili Urząd 
nawiązuje ścisły kontakt w *pra 
wsch zaucśredalczaufa z Wy­
działem Pracy i Opieki Społecz­
nej przy Naczelnej Radzie Lu­
dowej G. Slą*ka, mieszczącej 
s*ę obecnie w Katowi sach.

K R O N I K A .

'Mestrowanel dla" ewidencji i rzę 
***» przyczem według zawodów 
“’fzymują pracę kolejno, o ile 
W  Urząd nie posiada wolnego 
^Potrzebowania, zarejestrowany 
*°sia|e zapośredolctony po pew 
J t ą  Czarie, eweutualnle otrzy- 
^>je pracę jako robotnik nie­
wykwalifikowany. Jednakże nie 
(‘otna powiedzieć, ażeby zare- 
pMrowanl do pracy, zmuszeni m czekać na zap?śrcdalczeuie 
^  przez Urząd.

Czy liczba bezrobotaych 
^Pośrednlczonych w roku bie- 
jtym, w stosenka do roku 

JMegiego, wzrosła lub zmnle|- 
tyła się?

Jak wykazuje statystyka Urzę 
,*ł. w tym roku aa pośredniczył 
Ttiąd o klika tysięcy więcej bez 
potnych niż w ostatnim roku. 
jkleiy dodać, że w roku bleźą- 
■jłtu znaczna ilość bezrobotaych 
"tewatule zdemobilizowani, na 
‘•ynęła z Innych okolic kralu, 
^d»yłrnl“ przez Inne P.U.P.P. 
Wzie bezrobotni nie mogtl otrzy 

'  Mć pracy na miejscu.
, — Czy zgłaszający się kan- 
Jjdaei na pracowników tmysło- 
tych odpowiadają warunkom 
jftnaganym i jak można zara­
zić temu aby usunąć braki w 
^allfikacjach kandydatów?

— Z pośród zgłaszających
kandydatów na biuralńtów w 

Jększej mierze są to pracow­
n i-m n ie j wykwalifikowani, po­
dw aż nie posiadają przygoto­
wała teoretycznego I praktycz­
n o .  Kwalifikują się oni prze

— O s o i n ę  ro b o tn ie
c z ą  W pływ  etyczny (mora- 
lizujący) i kulturalny teatru 
jest niewątpliwy, niewymaga 
przeto szczegółowego tra k to ­
wania w prasie, która ju t 
nieraz poświęcała te! spra­
wie wyczerpujące artykuły. Po 
łożenie jedaak obecne, kiedy 
szerokie masy ludn roboczego 
znalazły się w pełni praw oby­
watelskich i muszą kształcić 
się bez przerwy, bo inaczej n e 
będą umiały wziąć udziału w 
ogólnych pracach i zamierze­
niach krajowych, położenie to 
zdaje się wołać wielkim głosem
0 ułatwienie masom robotni­
czym u h  nsjgodzlwszych aspira 
cji, których najpraktyczniej­
szym czynnikiem jest dobra
1 szlachetna scena i estrada. 
Tymczasem, w robotnlczem 
środowisku Zagłębia sceny tej 
i estrady tak dobrze, jakby 
zgoła nie było, należy ją zatem 
powołać do istnienia, drogą 
konsorcjum, pobudowania od» 
powledniego gmachu i doboru 
najlepszych sił artystycznych, 
pod kierunkiem ideowym. 
Powstanie sceny robotniczej 
w Sosnowcn, jako stolicy Za­
głębia. je st sprawą pilną i 
bardzo poważną. Sądzimy, tż 
miejscowe sfery robotnicze, po 
przeczytaniu te] sk ronnej 
wzmianki, zakrzątną się ener- 
g cznie w celu szybkiego urze 
czywlstnienia naszego projek­
tu, p zruszywszy wszelkie sprę 
żyny i przy zastosowaniu 
wszelkich środków możliwych, 
ażeby projektem  zaintereso­
wał się kapitał fabryczny t ko 
palnitny w oałem, bogatem 
Zagłębiu.

kakao z 
powideł, 
lewek.

cukrem, marmelady 
wódek, likierów i na

— Z a k a z  w w o zu
Komitet celny ,ogłosił, że za­
broniono przywozu z zagrani­
cy wszelkich owoców i jagód, 
winogron świeżych, śliwek, o- 
rzęchów, trufli świeżych .i za­
suszonych, winnych grzybów 
w occie i oliwie, enkrze, cu 
kierków, miodu, czekolady,

— G dzia s ą  k red y ty ?
Urzędy celne w obrębie Za­
głębia konfisknją wiele mate- 
rjałów, surowców i towarów, 
kwalifknjącyeh się do odesła­
nia do fabryk ce’em dalszego 
ich udoskonalenia lub przetwo 
rżenia, aby mogły być jaknaj- 
lepiej spożytkowane. Na kosz­
ty transportu de fabryk, i mo­
nopolów, urzędy celne mnszą 
mieć w o l n y  odpowiedni 
kredyt, gdyż posiadając na 
w et Znaczną gotówkę obroto­
wą, nie mogą dowolnie rozpo­
rządzać jej zasobem . Zwraca­
ją się tedy do władzy central­
nej, ta jednak często pozosta­
wia to dłasej bez odpowiedzi, 
a zwłoka ta powoduje nieraz 
psocie się kosztownych su­
rowców i materjałów, co przy 
czynią strat skarbowi Państwa, 
W  ostatnim czasie, zgromadzi 
ło  się w ten sposób kilkaset 
kilo surowego tytoniu. W obec 
głodn tytoniowego, należałoby 
corychiej przesłać ów surowiec 
do fabryki państw ow ej dla 
przetworzenia go na zdatny do 
konsumpcji palacz ów, ale 
brak żądanych w tym  celu kre 
dytów na transport, stoi temu 
dotyofaczcs na przeszkodzie.

— P o p iera jm y  s w o ic h ,
Powstają w ZaBłębtu nowe pla­
cówki przemysłowe i handlowo. 
Ale, nie cieszą się poparciem. 
Słusznie to „Głos Narodu" zauwa 
żył. Pisze on o Zagłębiu: Ze 
sfer przemyiłoWych musimy 
przytoczyć ciekawy do* ód po- 
p l e r a n i a  s w o i c h .  Istnie­
je w Zagłębiu fabryka materja 
łów wybuchowych „MledzIankU*. 
Niektóre kopalnie zamiast popie 
nać swj krajowy wyrób, spro­
wadzają mat rjały wybuefcowe z 
Niemiec. Czy zmusza do tego 
kai’tnlacja handlowa?

— C zy to  p r a w d a , że
w pewnym zakładzie gastro­
nomicznym obok kinematogra­

f y  noszącjra taką samą, paz- 
wę „dyrektor* trio muzyczne 
go żąda po kilkaset, a nawet 
po tysiąc mk. za odegranie żą­
danego przez gcścia utworu 
muzycznego? Byłby to pasę- 
czek na muzykę, mocco ubli­
żający s z a n u j ą c y m  się 
artyatom...

— Czy n io  z a g to ś n o  
b a w iło  o ię f w so to tę  w 
„Zaciszu" grupa pp. handlu­
jących hurtow nie i bez paten­
tu". k tóriy  mogliby uiządzać 
cichsze i mniej gorszące liba­
cje? Nie pragnąc komprom ito­
wać tych panów nie wymię 
ni»my ich nazwisk, sądzimy 
jednak, że w przyszłości, bę­
dą umieli włzściwiej tacho 
wać się w lokalu publicznym, 
tymbardziej, że ci panowie 
llh p cy  z bożej łaski" nalełąpo 
dobno do... inteligencji.

— P r z a m y c a n is  s z la ­
c h e tn y c h  k r u s z c ó w . U-
rząd Cłowy ; w Sornowcu przy­
trzyma przez f>w>ch agentów 
niejakiego Karola Btnka, który 
usiłował przemyć ć za granicę 
spora Ilość złotych i srebrnych 
ma cic niemlrc- i b. Bilon ów 
skonfiskowano, a Karola Beokę 
oddani w ręC- sprawiedliwość*.

— P r z e m y c a n ie  ja j ,
Pcs'ernukowy Wł. Kwoka przy­
trzymał w pobliżu granic/ za­
wodową przemytoiczkę Aalflę 
Przybylską z 3 ma ko aml jaj, 
które usłowałr przemycić za 
kor Jor. Winowajczynię skiero­
wano z Mtlowic do Urzdęu Cło- 
wego w Sosnowcu, a tea skon­
fiskował kontr bandę, trzekazn- 
jąc sprawę Sądowi Pokoju II go 
Okręgn. Przemytnlczkę osadzo­
no pod kłączem.

— S z k o ły  n a  o d b u d o ­
w ę  W aw elu . Zarząd głów­
ny T o w. nauczycieli szkół 
średnich i wyiśzych wezwał 
wszystkie okręgi i koła do 
zbiórki wśród nauczycieli i 
młodzieży na odbudowę W a­
welu. Propaganda na rzecz 
tego pięknego celu miała mieć 
oczywiście, nietylko efekt ma- 
terjalny, lecz i pedagogiczny. 
Dlatego też wzywając młodzież 
do składek na W awel, winni 
nauczyciele powiedzieć jej coś 
o Wawelu, Jego znaczeniu na- 
rodowem, hlstorji i t?. Z ca­
łego kraju dochodzą wieści, 
że akcja ta w szkołach ma po 
wodzenie. Podobnie zresztą 
ma się rzecz w W arrzawie, 
gdzie same tylko szkoły zg ro ­
madzenia kupców m. st. W ar­
szawy zebrały wśród nauczy­
cieli 1 młodzieży 24,000 mk., 
za które zakupiono 8 cegiełek. 
Niewątpliwie Sosnowiec, Bę­
dzin i Dąbrowa wezmą gorli­
wy udział w powyższej akcji 
szkolnej. N e idzie tu o znacz­
ne, ale o powszechne datki, 
zarówno od pedagogów jak  
uczniów S uczenie.

przy ul.tPogodnej Ni 6 i, pozoa 
tawszy sama w m. maju rb. na 
gospodarstwie z powodu wy|az 
du swej chlebodawczym nale  
tnisko, system stycznie wynosiła 
z domu różne rzeczy, jak: gar­
derobę, poduszki i b iiu te rjłj 
zwolniwszy się od słaźby u 
lotn ł* się w niewiadomym 
kierunku. Brak rreczy skr* 
dzionych spostrzeżono dopie­
ro po odejtciu  złodziejki. Stra 
ty wynoszą 50,000 mk.

— Kradziaźu hots lo -
w s .  Dnia 22 bm. pewien 
wojskowy, zara. w Sosnowcu, 
doniósł Pol. Ś l e d c z e ) ,  
źe tegoż dnia na noclegu w 
hotelu W arszawskim (pokćj 
Ni 26) skradziono m a przez 
niewiadomego sprawcę złotą 
bransoletę, o którą ta  kradzież 
p o d e jrzew a peracnel hotelowy. 
W  toku dochodzeń ustalono, 
że tegoż dnia z wojskowym 
we wspomnianym peaoju no­
cowała jakaś przyjezdna dama 
z granicy, do której donoszący 
wc.lo się nie przyznał, a k tó ­
ra sobie swą fatygę przez za­
branie bransolety wynagrodzi­
ła. Nadmienia się, że tego ro 
dzajn kradzieże są często zg a 
azane i personel hotelowy 
zwykle jest podejrzany, a w 
gruncie rzeczy, poszkodowani 
są sami winot, *gdyż zwykle 
zamawiają pokój na dwoje o- 
sćb tj. z żoną, którą przypro 
wadzają dopiero JJpóźao nocą, 
a one ich okrado}ą.

— K ru d ziu że  k u lo  j o -
■o. Dnia 2L bm., na mocy 
kilkakrotnych doniesień o k ra ­
dzieży z magazynów kolejo­
wych, przez niewiadomych 
sprawców, zarządzono kontrolę 
pociąga robotniczego wycho­
dzącego z Sosnowca do ’Ząb­
kowic o godz. 1 m. 40 w poł. 
k tó ra  dała nadspodziewany 
wynik, stwierdzono bowiem, 
że ksżdy robotnik jadący miał 
przy s o b i e  wiele róż­
nych rzeczy, jak np, węgiel, 
koks, [farby pokostowe, ryż, 
żelazo,' druty i inne rzeczy, 
k tóre robotnicy zajęci przy 
oddziale drogowym, stacji 
Sosnowiec, systematycznie kra 
dli. --------------

Z teatrn }( Cnratcklcgo.
(Komunikat).

Dzii niezaw odnie „Ks ętaa 
Czardasza, z p Godlewską w ro­
li tytułowej oraz Józefo wieżową 
Kossakowską, Szlązskieas, Józefo­
wiczem, Zakrzewskim, O .lińskiem  
W rolach głównych, w akcie 
pierwszym Czardasz, w akcie dru-

— W y try ch em  d o  e ą -  
d o w n ik a  Dnia 22 bm., po 
między godz. 6 a 10 wiecz., 
nieznani sprawcy dostali się za 
pomocą otwarcia drzwi wytry 
chem, do pomieszkania p. F e­
liksa Millera, urzędnika sądu 
pokoju II go okręgu m. Sos­
nowca, okradłszy go bardzo 
dotkliwie, a mianowicie zabie­
rając m a księgę kodeksu kar-

* nego, palto zimowe, garnitur 
ubraria i wiele drobniejszych 
rzeczy. Kradzieży dokonano 
podczas nieobecności p. Mille 
r i ,  kiedy był w zajęciu. Naj­
widoczniej, źle się powodzi 
złcdiiejom , skoro biorą się do 
niezamożnych urzędników pań 
stwówyob, krzywdząc ich nie­
słychanie, w nadziei m arne­
go łupu. Energiczne śledztwo 
w tej sprawie wdrożył I-szy 
komisarjat Policji Państwowej 
w Sosnowcu.

— S le g a  z ło d z ie jk ą *
Dnia 22 bm. słażąca p.. Zoiji 
Jaczynic zam. w Sosnowca,

Or- H, Groilzlńskl
b. lekarz szpitsll chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczoplclowe. sss

od 11 -2  t od 6 - 8  P n ie  od 5 -6 . 
Sosnowiec Kowtlska ż m. 7 (2 p.)

>

►
D o k t ó r

WASYL) KEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego ezpltaia 

w Będzinie). ii9t
j Choroby w enerycsne, skórne 
• i moczopłciowe. B adanie krw i

Prsyjmajt esdiioaaie 13—3 yp. I 5—1 
wtoos,, święt* i niedziele od 11 do 1
SĘDZIN ni KOŁŁĄTAJA 33. 

P o w r ó c ił

Doktór K. Troppeuer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przj (maje od 10—12, od 5 —7 ptafo 4—5 

Sosnowiec, Małachowskiego 5. 
p ir te r  (wejście z ulicy Targowej,
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g)m modne tłńce s * 1o d owe układu 
p. Bochenkiewicza.

W  czwartek operetka-satyra 
na tle stosunków wojennych 
.Bohaterowie* W piątek, w.eczór 
Dr. To Rbamy. Będzie to 
zarazem pożegnalny jego występ 

— Damy I huzary dane będa na 
przedstawieniu sobotniem dla 
uczącej się młodzieży o god. 4-tej 
pop. po cenach najniższych. Zna 
komita ta komedja Al. hr. Fredry 
należy do repertutiu lżejszego 
nadającego się w zupełno*.i dla 
młodzieży.

— .Halka' w Królewskiej 
HtlC 6 daną będzie w nadcho 
dzący piątek. Wiele osób które 
nie mogły być na przedstawieniu 
Halki w Katowicach, wybierają 
się na p ątkowy wieczór do Kró­
lewskiej Hoty.

l is t  otwarty.
R óżnym  anonimom a trctegól 

nte r o b o t n i k o w i f ? )  Augubto 
w i Sekónierowi
O D [ O  W I E D Ź .

Robię {.anu hontr 1 odpo­
wiadam na brzizelui ktrlę pań­
ska, kfórą ctrzjmtł* m przez 
pocztę, o ile, roztmie się, pod- 
plaał Pan ją swoim .rawdziwrm

nazwiskiem,wp izedwnymbowle m 
razie uważać będę, ie  uczynił 
to nie robotoik polski, ale lo 
buz, który z za węgła napada 
na ludzi.

Zupełnie słusznie uwata Pan, 
ie  mnie tutaj znają tylko, nie­
stety, Pan nie wie, kto ja je ­
stem, to te* krncept Pański an­
tysemicki ubzwił mnie niezmier­
nie.

Powiem Panu jedno, *e nie 
po to sie wkłada pracę i s'ły 
dla uświadomienia robotnica w 
duch chrześcijańskim i narodo 
wy m. aby robotn’k o tym klerun 
ku (a o taki posądzam Pana) 
ufywał s.osobów i metod boi 
szewtcklcb

WUoczŁe jest, ie ,an i słowa 
Pan Dle,zrozumł8ł z tego, co było 
pisane o roli Watykanu w Pol 
see 1 posądzam Pana, ie  to Pan 
słaśnie nie jest polakiem, a 
pewno nlemccm, który dla dob­
ra swego vaterlandu rh :e  tutaj 
u nas udawać .oburzonego* 
polaki

Strzeż stę więc Pan 1 pamię­
taj, źe robi talk j oiskl, czy ka­
tolik, esy ewangelik, musi po­
stępowi ć droga prostą I uczci- 
cjlwą, a nie uciekać się do In- 
synoacji i do strzelania z za pło 
tu.

Dr. H.

OXXXXXHXXXKXXXX*KXXXXXXXn

* 2 - 3 - 4  p o k o je  «X
K̂  z  d o b re m  u m e b lo w a n ie m  lu b  b e z ,

ewent. z utrzymaniem, potrzebne natychmiast, Wa- 
N? runki przy odstępnym do omówienia. Pośrednictwo 
-  - nie wykluczone Zgłoszenia; firma J 20 3

1 SI. StlBIAHOOSHI *  S= 8
Q  ul . 3  M aja 12, dla inż. W- Ostrowskiego ^

□ - KXXXXXXXKXXXXXXXXXX* K X0

0  P o w ięk szo n a  w 1921 ro k u .

HtMkszo ni kroju
F A B R Y K A

Pilników i narzędzi
Założona w 1852 roku.

Makulaturą, książki stare, kopjały, gazety i  t. p .
kupują, plącą najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

G r a n o b s  i K o z ł o w s k i
t. z o p

BYDGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO Ms 7.

poleca

P I L N I K I
w szelkiego rodzaju

N A R Z Ę D Z I A
do obrabiania metalów. •

W a rs z a w s k ie  T o w a rz y s tw o
P rzem y sło w o -H an d lo w e S - t a  Akc

Warszawa, Nowy Świat 35. 
Telefon 274-43, 209-26.

Peleca ze składu

PASY TRANSMISYJNE

Duży wybór atrzudii
Stale na składzie 

*

H Oterty, kosztorysy na żądanie.

skórcane. balata 
i c sierści wielbłądziej

wszystkich wymiarów. 1215

Kursa prof, 6boIewy
przygotowują do n a t u r y  w tzkołach średnich i egea- 

minów z 6 klas.
W pisy: K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  SO, I. p . w

g e d z .  4 —6 .

Oo
JO

■ brodawki i skórę 
zgrubiałą na po 
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bólu

usuwa
„Klawiol"

wyrób, rarmae. Labor. ||A p«  K o w a ls k i*1 w WarSZaiiS, MiodOfś 1 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczoe, 100

H E R Z F E L D  & V IK T O R IU S
O d l e w n i e  ć e l a c a ,  sctancownie blachy, emtljernie

Tow . Akc. G rudziądz (P om orze)

p o s t u k u j e ;
dłuższą samodzielną praktyką na polu1) Inżyniera starszego,

odlewnictwa i emaljerstwa, obeznanego z najnowszą orga­
nizacją i t iebniką odpowiednich przedsiębiorstw ,

2) Inżyniera młodszego jako kierownika ruchu (Betriebsingenieur) pod 
dyspozycją, obeznanego absolutnie z praktyką odlewu  

handlowego.

K andydacii® racząfnadesłać zgłoszenia z podaniem dotychczasowej praktyki, odpi­
sami świadectw, podaniem wieku i warunków do

ZARZĄDU1280

««««e o e»»»*ł
Zarząd Związku S trzeleckiego 

Oddział w  Sosnow cu
(w śródmieściu)

podaje do wiadomości zain 
teresowanych, że zapisy na 
członków przyjmuje się w lo 
kału komendy obwodu, ulic* 

Piłsudskiego Nr. 5. ia»<J

D • » » » *

głowy, BlgriBą, iiwnlgll
asa-iję powasecb.i' 
rnane prosski s ,ko 
gatkiem* „Migren* 
Nervoain“. Żąl.ó < 
aptekach, skłtdseb 
sptecsnyeh pros*k6v /  

i .Kegntkiem*. *

- i
Choroby iołądk* 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalnie leczą

Szwileirslii gorzkii zioła
D r B a u e r a  249*

s asrką legat. Iprsedsją apteki 
i składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
mMóUUiMtU itM&sr

I

Ktoby w ie d iis i
gdtie się znajduje mąt mój z cór»' 
5 letnią Ignucy Kałuża, uprasza zro* 
paczona żona o powiadomienie 1*1*1 
Kurjera Zagłębia. 1240J

Ładne
dwa futerka do wyjścfa, futro do P y  
dróży do sanek fartuch obłożO*' 
nfedżwlidkaml, buty długie gumowi 
piec żelazny pokojowy wyłożony **' 
miotem, pranola amerykańska. waOjj 
cynkowa — maszyny do szycia P°**2 
skład mebli nowych i używanych " 
Błotnlewskiego 3 maja 22, 12j°>

Zdolna
ekspedjentka piszącą na maszynie Ą 
szukuie posady od zaraz zglcszej* 
do . K u r j e r a * . ________1237/

*

M aszynistka
poszukuje posady od zaraz. Zfłod 
nia do Kurjera. 113“/

Zgubiono
dowód osobisty, wydany przez po**!. 
Miechowski parafji Uniejów na Hf 
Balbina Szóstklewicz'________  123“/

Zabłąkała 
się suczka wilczej rasy ,wabi się „A**, 
Uprasza się odprowadzfć aa wynagf", 
dzeniem pod ądresem: Szenowska *

1195.
Na b iu ra

Oddziału w Sc so* wen poszukuje oi'
P0'powiedniego parterowego lokalu r 

ważie Tow podróśnicze. Pożądaj 
ul. 3 Maja lub bliskość tejże. Zgl® 
szenia do adm. pod ,Orbia*. H 96/-
... Dwic  włóki

ziemi zamienię na dwie małe poseł) 
lub jedną większą. Wiadomość Kur)** 
Zagłębia. 1*12

Tanio 4
włóka ziemi, odpowiednia pod fabry , 
kę do sprzedania, Wiadomość w Ku* 
jerze Zagłębia,____________ i__ 1911

Do sprzedania 
wanna, dwa łóżka, stół i wózek dzi* 
clnny mało używany. Wiadomość 

iie Ujejsce. 1114sklepie
Zgubiono

poitfel z pieniędzmi i kartę zwolnie­
nia wydaną przez P. K. U. w Będzł" 
nie na imię Czesław Py<da. Łaskawe­
go znalazcę uprasza się o zwrot do 
Kurjera. 1218

Zgubiono
książeczkę z Pow. Kasy Chorych na v 
imię Eugenjusz Szorkowski. 1230 .

Dla 2 chłopaków
od 15 do 16 1st, poszukuje się nauczy 
cielą lub nauczycielkę polskiego języ­
ka w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych. Oferty proszę składać' 
do Adninistracji Kurjera Zagłębia 
pod literą L. P._____________  1227 1

Komodą
obrazy, karnisze różne rzeczy śjtrze- j 
dam. Towarowa 9 Piotrowicz

1222

W y d aw ci^ S o ó lk a  Wwd*«r, .K m ). Żagi," T ło c m ta  „Spółki Wydaw. Kurj. Z»gl.‘ Redaktor; Jó iaf Stachurski,


